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Afera żyrardowska pri ed flejnem.
Rabunkowa guspcdarka Bbieno-Plasfa pud Dręgterzem.

F- nn a enSeek w łt  ' Oraf sklemu.
Atak endecki na Grabskiego.

R ząd  postawi spraw ę zaufania.
WARSZAWA, 16. grudnia. (Tel. wf.). Sejmowa nadto dodał, że uchwalenie prowizorjum na 2 miej

komisja imdżelowa przystąpiła do obrad nad projek
tem ustawy o prowizorjum na I. kwartał 1925. Zgod 
nie z życzeniem całej komisji projekt powyższy rej 
ferował generalnj sprawozdawca budzelu p. Zcizie- 
ch,owski Y» dyskusji postanowił p. Jaroszyński 
Ch. nar ) wniosek aby czas. na jaki prowizorjum ma 

być uchwalone skrócić do iednego miesiąca, t. jj 
od 1 do 31. stycznia 17 głosow opowiedziało się za

'siące uokul przyszłego mógłby przyjąć, gdyż uważa, że 
W tym czasie będzie mógł być uchwalony cały budżet 
lia r. 192u. Propozycji p. /.miechowskiego o reasum
uję ipioprzedaiiej uchwały komisji sprzeciwił się p. 
Jaroszyński, pouzem posUnoiyiono, że sprawa pro\vi>- 
zórjum będzie postawiona na punkcie‘pierwszym ju- 
rzlejozcgo posiedzenia komisji. Wobec tego oświad- 
ezył przewodniczący p. Zdziccnowski, że porozumie/ 

wnioskiem  (Endecja. Ch. N„ P iast Żydzi, Białorusinji się z panem marszałkiem Sejmu w sprawie zdjęcia z
i Ukraińcy1). 9 głosów pizemw (P. P S.. Wyzwolenie. 
N. )' K. i Chadecja;. W dalszym ciągu obrad przyjęło 
projekt ustawy o prowizorjum ze znPanami wynika- 
jąoejmi z  przyjęcia wniosku p. Jaroszyu.,kiego. W toku 
rozprawy przybył na posiedzenie komisji prezydent!

rchjwaleniu prowizorjum budżetowego jedynie na sty
czeń rokut tpjmyszłego. stawia kwestję zaufania. Po-

ozisiejszego posiedzenia Sejmu sprawy prowizorjum,' 
— +5; *—

WARSZAWA, 16. grudnia. (Tel. wł.). W kuluarach 
sejmowych obiegają pogłoski, że stronnictwa prawicy 
zaknlerzają Zmienić swe slanowisłco na komisji bu- 

ministrów p. Grabski i po przerwaniu pbrad na: dżetowej. Prawica bo, się przesilenia, i gotowa jest 
wniosek p Zdziechowskiego. ośw iadczył. ■ żo z  powodu ' pójść na kompromis, głosując za 6 tygodniowem pro

wizorium. W razie nieustępliwości Grabskiego zgodżi 
s ię  i na 2 jniesięce

Z Sejm
Malwersacje żyrardow skie.

c WAR.nZ.AWA. 16. grudnia. (tel. wł.) Po 
załatwieniu kilku drobnych spiaw przystąpio
no do sprawy Wniosku w sprawie pociągnię
cia do odpowiedzialności konstytucyjnej b. m i
nistra Kuichai skiego. Sprawozdawca tow. Mo- 
raczeu.ski stwierdza, że komisjla wybrana dla 
sprawy popularnie zwanej żyrardowską, speł
niła swie zadanie najsumienniej Prace jej tylko 
w bardzo niewielu punktach skłoniły do co
fnięcia m otywów  wniosku, natom iast w wielu 
innych punktach utrwaliły jej przekonanie o 
słuśznośj i wniosku. Sprawozdawca przypomi
na, że po objęciu w zarząd państwa zakładów 
żyrardowskich, rząd wyasygnował w  okresie 
półtorarocznym na odbudowę i zrestaurowanie 
fabryki przeszło 47 iniljonów [marek, co wynosii 
490 tysięcy dolarów, czyli 2,600.000 zł. G d y ( 
później akcjonarjusze zwrródli się do rządu z 
żądaniem zw rotu fabi yki, rząd zażądał zwrotu1 
wpłaconej sumy. Po odpoWiedniem przerucho
waniu zdewaluowanych marek, którego mia 
ła -dokonać osobna komisja, aacjonarjusze od
powiedzieli na to  odmownie. Ówczesny minister 
przemysłu i  handlu jeszcze raz sprecyzował 
swoje łtanowisko, że miernikiem wypokości 
"fub^ydjjóiw udziUonych zakładom zyraraow

skim  nie jest cyfra marek długu, lecz realna 
w artość poczynionych wkładów. Nadto podno
siły wszystkie rządy poprzednie, jako ważny 
drugi warunek, aby właściciele żyrardowskich 
zakładów wskazali się dostatecznymi środkami 
ao utrzym ania przedsiębiorstwa w ruchi , W 
marcu 1Q23 zarząd Towarzystwa akcyjnego 
pragnąc korzystać z ciągłej1 zmiany rządów., 
spróbował stw w zyć fakt dokonany i wpłacił 
do kasy skarbowej jednegc dnia 4,7 milionów, 
m arek polskich jako zwrot pożyczai. Owcze- 
sn)r m inister przemysłu i hanfdlu Olszewski 
nie przyjął jednak tej kwoty. A więc. w postę
powaniu wszystkich poprzednich m inistrów  
przemysłu) i handlu była pewna Ijnja wytyczna, 
że nie można odbierać tych wkładów móchanj- 
cznje) i nominalnie w tej, samej (wysokości. Mini
ster Kucharski natomiast, nie zbadawszy możli
wości uzasadnienia roszczeń skarbu i nie zacią
gnąwszy opinji Prokuratorji Generalnej, , za
warł 13. sierpnia 1023 umówię z akcjonariusza
m i zakładów  żyrardowskich, według której 47 
miljonów murek polskich wpłacić miano ty l
ko sumę późniejszych 20 miliardów t. zn. za
miast 49U.000 dolarów, tylko 01 tysięcy dola
rów  Po dalszych wywodach dochodzi irwwca

dt> przekonania, że urnowa zawarta przez p. 
Kucharskiego, by ła  Odstąpieniem części m a
jątku państwa, m ianow ice 2,137.684 franków, 
do czego p. Kucharski nje był niczem zmuszo
ny. Było to  w przededniu Waloryzacji Czy
niąc więc tę darowiznę, przekroczył zakres 
swego urzędowania. Referent zastrzegając się 
iż nje kiertije się ani nienawiścją partyjną ani 
animozją osobistą, lecz względami na intern, 
państwa, stawia wniosek, Oskarżający przed 
Trybunałem; stanu, b. jnkpstra Kucharskiego za 
to , że przez swoje działanie w czasie i zakresie 
swego urzędówan,a, z własnej winy wyrządził 
skarbow i państwa sztiodę 2, >37.681 franków 
szwajc i 429.674 f(r. szwajc

Po referacie pos tow Moraczewskiegc za
brał g łos p. Dobizanski (endek), k tóry  w  nu- 
dneim| i typowo adWokackicm 'przemówieniu1 sta 
rał się wybielić p. Kucharskiego. Przemówienie 
jego było często przerywane.

Pos Anusz oświetlał sorawę żyrardowską 
ze stanowiska moralności politycznej.

Na wniosek p. Rudzińskiego (Wyzwolenie) 
odroczono 157 głosami lewicy' przeciw 147 g ło 
som prawicy dalszą dyskujsję nad tą  sprawa 
do następnego posiedzenia, które odbędzie się 
jutro, o godz. 10. rano.

Redukcje urzędników prywatnych.
KATOWICE. 16 grudnia. (A. W.) Dzień 

mki donoszą, że z końcem bież. mieś. nas+ąpić 
ma redukcja znacznej części urzędników za 
jętych w przemyśle ciężkim. W niektórych' 
zakładach ma być zwolnionych około 20 prr, 
pracowników.

Sąd doraźny.
WARSZAWA. 16. grudnia (A. W.) W  Sfo~ 

nimie odbywa się sąd doraźny nad 20 band, 
tam i, oskarżonymi o napad pod Leśną. Bro
ni ich z urzędu 6 adwokatów. Do rozprawi' 
powołano 160 świadków. Po odczytaniu aktu 
oskarżenia, główny oskarżeń) cotnął swe ze-' 
znania

Odrzucone prefrnsjB L itw y .
WARSZAWA. 16. grudnia. (A. W.) jak  

donoszą dziennjki, Rada ambasadorów odrzu
ciła zadania I dwy, domagające się przyznania 
jej Wilna. Rada ambasadorów orzekła, że g ra 
nice. Polski są już ustalone.
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Jak rząd walczy z drożyzną
Ministerstwo spraw wewnętrznych komu

nikuje, co następuje:
Zamierzenia rządu, zdążające do zapewnie

nia ludności niezbędnych ilości artykułów  ży
wności i wogóle przedmiotów pierwszej po
trzeby, ujawniają się przedewszystkiem w za
rządzeniach, mających na celu rozwój produk
cji krajowej rolniczej i przemysłowej.

Dbając o rozwój wytwórczości rolnej i 
przemysłowej, rząd troszczy się jednocześnie 
o to , by produkowane w  kraju .a niezbędne do 
zaspokojenia potrzeb .udhości państwa ilości 
środków żywności i wogóle przedmiotów pier
wszej potrzeby nie zostały w> wiezione poza 
granice państwa.

Aczkolwiek ustawy dziś obowiązujące po
zwalają na wydawanie zakazu wywózu. jedynie 
surowców, niezbędnych dla produkcji krajo
wej, to jednak rząd ma możność ograniczać, 
względnie gospodarczo uniemożliwiać wywóz 
artykułów żywnościowych przez stosowanie 
odpowiednich opłat wywozowych.

Z prawa tego rząd skorzystał w b. roku 
gospodarczym, ustanawiając prohibieyjne staw 
ki wywozowe za 100 kg. na: żyto 15 zł., 
pszenicę 15 zł., mąkę 15 zł., (wszelką prócz 
zieinnjaczanej) owies 10 zł., jęczmjień 10 zł., 
otręby wszelk. 10 zł , buraki cukrowe 00 gr 

. słonina i simalec 85 gr., skóry' surowe 24 gr.
Troszcząc się o zaspokojenie niezbędnych 

potrzeb mieszkańców państwa, rząd, przez od
powiednią politykę celną umożliwia import 
szeregu artykułów, których produkcja krajowa 
nie dostarcza, względnie dostarcza w niewy
starczających ilościach.

Wychodząc z tych założeń, rząd zawiesił 
pobieranie cła od mąki żytniej i tpszenęiej, obni
żył cło na i/fż z 8 zł. do 2 za 100 kg. i naka
zał pobieranie tylko 6 procent cła od sztucz 
nych tłuszczów jadalnych.

W samej taryfie celnej z dnia 26. czer
wca 1924 r., wprowadzonej dn. U Iipca r. b 
w życie, znizone zostały cła u’a słoninę j sma
lec, na skóry wyprawione,m a od^eż obuwie, 
świece i naftę. y« r'

Dążenie rządu do ułatwień ludności otrzy
mania niezbędnych artykułów  ujawnia się w 
polityce taryfowej przez stosowanie taryf ulgo
wych . jak t o :

dla przewozu węgla taryfa wyjątkowra nr. 
6, dla przewozu -mąki do Warszawy! i Katowic

taryfa wyjątkowa nr. 29, 'dla przewozu zie
mniaków taryfa wyjątkowa nr. 11, dla prze
wozu chleba taryfa wyjątkowa nr. 20.

Dalej rząd zapewnia, że działalność aprowi- 
zacyjna zarządów m iast i wsi znajdzie* w miTnj. 
sterstw ie soraw wewnętrznych ,Właściwe po
parcie".

Następnie idą dalsze przyrzeczenia:
Racjonalne zamierzenia samorządów m.ejs. 

kidh i wiejskich w tej dziedzinie znajdą w mi
nisterstwie spraw wewnętrznych właściwe po
parcie.

W granicach posiadanych środków gospo
darczych! i uprawnień rząd zwalczać będzie zbę
dne (?) pośrednictwo: i nrzyczyniać się do roz
woju zdrowego ruchu spółdzielczego.

Akcja zwalczania lichwy i spekulacji pro. 
wadzona będzie naual (?) ze wzmożoną ener- 
KJ 4- f

W szystkie te oświadczenia i przyrzeczenia 
rządu nabierają właściwej barwy na tle wyw|o- 
zu jaj. Jaja wywozi się z Polski setkami wago
nów i Uzjęki temlu są one u nias trzy  razy droż
sze, niż zagranicą. Masło dttńsk e dla dobra 
obszarników ogatek Polski nie przejdzie i d iję- 
ki temu, płacimy za masło krajowe 6 — 7 zł., 
gdy znane ze swej jakości m asło duńskie kosz
towałoby złotych t r z y !

Zobaczymy, co przyszłość pokaże.

BftCZEtfSKIEGii
nalewki na owocach:

D ER E N IÓ W K A  
JARZĘBIAK (w y t ra w n y )  
JARZĘBINKA 
M O R E L Ó W K A  
O R Z E C H Ó W K A  
PO M A R A Ń C ZO W A  (niesł.) 
TA RN IÓW K A  
W IŚ N IO W A  (nieslodzona)

Albania w ogniu wojny.
BtAŁOGRGD, 16. grudnia. (Pat). Według ostat

nich wia-aonności położenie rządu Fannoli staje się 
krytyczne na skutek szybkiego rozszerzania się rucliu 
rewol ucyjnego w Atbanji Po zatem powstałe drugie 
ognisko ruchu powstańczego z byłym prezesem Radl 
ministreni Adhmetam Zogu na czele. Obejmuje on  
niemal wszystkie szczepy 'Albanji północnej*. Według 
wilodomości z  innych źródeł, oodziały rządowe po
niosły’ szereg porażek. .Wskutek powodzenia oddziałów 
powstańczych w Alhanji pomocnej, zajęcie Smitar 
jest Łwestją najbliższego czasu.

PARYŻ. 16. griMniu (Pat). W. B. K. Według dc 
Iniesień z Biallogrtpu, [mieli powstańcy albańscy zająć 
Skutari i znajlchiili |się w drodze na Tiranę.

—a: 5f—

UtwiBrdzeme okupacj ang. w Egipcie.
LONDYN, 16. grudnia. (Pat). Korespondent „Daily 

1 N ew s“ w Kairze dowiaduje się, że wai u n ii ma- 
ijąćego wkrótce nastąpić poroJuknienia z Angłją są 
! następujące 1) zabezpieczenie komunikacji dla inte 

r^sów angielskich, 2) wjojska angielskie opuszczą Kair 
i usadowią się wzdłuż Kanału Suczki ego. Zostaną 
one zastąpione przez żandarmerię międzynarodowy,

1 Zagraniczni doradcy rzltłu egipskiego dla spraWoraw- 
hiczych i finansowych mają być odwołani. 3) Angljh 
przyjmuje na siebie ochronę Egiptu w dziedzinie han
dlu zagranicznego. Między Egiptem a Angljtą ma być 
zawarty układ' zaczepnoodpom y. 4) Na m ocy m an
datu Ligi Narodów Anglja będzie administrować Su
danem.

LONDYN, 16 grudnia. (Pat). Izba gmin odrzu
ciła 363 głosami przeciw 132 wniosek Lanour Par
ty, Wyrażający ubolewanie z powodu polityki rządu, 
wtobec Egiptu i Rosji.

Reuiotacyfiia łrctfunerfa
WARSZAWA. 15. grudnia. — (A. W ) 

Dnia 14. b. m. ood hasłem ,.0  njetykalnbści 
domowych ognisk" oabyło się \V( Resuirsie O- 
bywatelskiej liczne zebj ame zwołanie* przez Za
rząd Mównicy Społecznej. Na zebraniu tern 
ostro krytykowano przyjętą niedawno przez 
Sejm us+awę o rekwizycji m eszkań prywa 
tnycli. N iektóre dzienniki donoszą, że ton dy
skusji był niedopuszczalny, ustawie bowiem 
uchwalonej! przez sejm zarzucano tenpencje 
bolszew ickje.

Z  s a li  o a e z ijt o w e l.

Proi GanszynieŁ: Numerus clausus
i i i .

Powiadają „narodowcy" chórem, że nie chcą 
ażeby Żydzi tworzyli państwo w państwie.

Słuszne żądanie — i każdy Polak ma ra
cy  przeciwstavviając się tej dążności: my
chcemy Polski dla Polaków i bronimy tej 
zasad) jednak u.e tylko wobec Żydów, lecz 
wobec wszystkich. Tymczasem co widzimy? 
Właśnie ci, którzy się tak boją rzekomego 
żydowskiego państwa w Polsce, czy oni nie 
należą do innjegto państwa w Polsce, wojują
cego nawet z Polską ? Mamy w Polsce nie 
tylko irrydentę rzymską, lecz rzyimjskość, któ
rą prelegent uważa dla Polski za niebezpiecz
niejszą od Żydów i Rusinów. Stwierdza też 
fakt historyczny, że nie Żydzi i Rusini zgu
bili Polskę, lecz Rzymiacy Rzymskie pań
stwo w Polsce organizuje i utrzymuje się 
kosztem Polski i takie z groszy tych, któ
rych zwalcza Posiada swego króla w Rzy
mie, jego namiestnika w Polsce w* postaci
Prymasa, swych wojewodów u niskunach, 
swych urzędników w księżach i kościelnych ; 
posiada swe uniwersytety w wydziałach teo
logicznych i w Lublinie, Rzymiacy u nas 
zmuszają Polskę do utrzymywania oprócz te 
go łączności z ich centralą rzymską przez o- 
sobnego posła w  randże ambasadora: to pań
stwo zawiera trak taty  z Polską w postaci
konkordatów  i cłba o to, żeby interesy jego
nie zostały ukrócone w Polsce. W razie ko

liżji interesów oczywista musi ustępować 
Polska. Na rzecz tego państwa rzymskiego 
w Polsce i jego zwierzchnika w Rzymie Pol
ska rezygnuje z pewnych praw, przestaje być 
suwerennem państwem. Konkordat z Rzymem 
krępuje Polskę więcej, njż wszystkie razem 
trak ta ty  o mniejszościach narodowych, kon
trola rzymska wiąże i gnębi więcej* niż jaka
kolwiek kontrola zagraniczna, bo kontroler 
rzymski siedzi w. każdej* szkole, w* każdej wsi. 
kontroluje nie tylko -czyny, lecz i słowa i 
myśli, a to  brutalnie i nicmiłosjenne. |

Jednak byłoby to  jeszcze do zniesienlia, 1 
możnaby się tiki ywać z tym  wstydem, pogo- 1 
dżić się ostatecznie ż  tym faktem;, jeśliby to 
państwo rzym skie było lojalne wobec Polski. 
Przypatrzmy się tej stronie. M.ehśmy wskrze
siciela Polski, P iłsudskiego: można go lubić 
i nje 'ubić, przyznać należy, iż on. a nie inny! 
wyrwał Polskę z chaosu wojennego i posta 
w ił ją na n o g i; ale Rzymiacy znienawidzili 
go i towarzyszy Jego sprawy rzucili na niego 
obelgi, wyklęli pierwszego obywatela Polsk' 
formalnie z kościoła. M.eliśmy potem N aru
towicza, pierwszego legalnie wybranego p re
zydenta. Zagranica i naród polski w itał go 
jlako reprezentanta Polski z woli ludu pol
skiego : Rzymiacy zaś wściekle go atakowali, 
bo nie był z ich woli i po jego śmierci soli
daryzowali się ze skrytobójcą, wskazując 
przez to, iż jezuicka teorja o dozwolonym mor 
dzie niewygodnych panlujących oonajmniej w* 
Polsae jeszcze nie wymarła. Najgorsi nieprzy- 
jiacióle Polski wówczas nie zapominali się tak 
w zwyczajach towarzyskich, ba ludzkich, iak

Rzymiacy w Polsce po śmierci Narutowicza, 
w kulcie dla skrytobójstw a.

Nie dosyć na tern. Rzymiacy walczą nie 
tylko przeciw Polsce i jej reprezentantom 
lecz również zwalczają to co polskie, język poi 
ski. Oficjalnym językiem Rzymiaków jest ła 
cina, naszym język Polski. Polski Kościół N a
rodowy zamiast formułek łacińskich używa 
w swej liturgji polskich, ponieważ to kościół 
po lsk i; i ponieważ równocześnie to kościół 
narodowy, nie uzpa^e zwierzchnictwa Rzymu. 
Ten polski, ten narodowy charakter tej gm i
ny chrześcijańskiej wystarcza, aby była przed 
m iotem prześladowań rzymskich, i więc w 
tern podobny do pierwszej gminy jezusoM ej, 
prześladowanej przez faryzeuszów*.

Wnioski są następujące:
Nie* chcemy państwa w państwie za ża

dną cenę Oderwaliśmy protestantów! oo sy
nodu berlińskiego, prawosławnych od św. sy
nodu petrogradzkiego i daliśmy iim autokefalję 
w Warszawie, ponieważ n.e życzymy sobie in
gerencji nj berlińskiej pi peirogradżkiej w  spra 
wy po lsk ie ; protestujemy bezwzględnie prze 
ciw tworzeniu gminy bolszewickiej u nas, otrzy 
mującej swe rozkazy od papieża moskiewskie^ 
go : ale eżeli chcemy być sprawjćdliwii i m5e 
rzyć  wszystkich tą samą miarą, mujsimy pro 
testować także przeciw organizacji gminy, o- 
trzynugącej swe dyrektywy od papieża rzym 
skiego — i wówczas niema najlmhiejszej o ba
wy, żeby Żyuom się śnjło o utworzenie u njas 
osobnego państwa, otrzymującego dyrektywy)'? 
z Jerozolimy.
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Upiorne echa wojny światowej.
Dr. Stanisław Zagórski, adwokat we Lwowie, prezes Zw iązku Obrońców  
Lwowa, jako sędzia  w armji austrjackiej — wydal ponad 100 w yrokcw  śm ie rc i

Dosłowne brzm ienie  haniebnych w yroków .
Dalszy ciąg potwornego wyroku sądu polowego w Synowódzkn.

Na nodstawie zeznań oskarżonego Adama 
Struka, stw ierdził sąd Wojenny, że oskarzo*i|y 
ten Wdawał się w  poi ozurnjeme z Moskalami, 
ponieważ oskarżony Sm ik przyznał się, że od
kupił od Moskali zrabowane przez mch fu r
manki, i że Moskale dowiadywali się u niego 
co do ilości naszego woiska i kierunku w* k tó 
rym ono odmaszerowało, o drogi, które ze 
Synowódzka ku południowi prowadzą. Na pod
stawie wiarygodnych zeznań świadka Muśsaka 
sąd woicnn} przyjął jako prawdę, że oskarżo
ny Struk informował nieprzyjacielskie wolsko 
o drodze ku południowi przez góry i o odm fa
szerowaniu austrjackiego wojska. Ze względu 
na stwierdzenje (!) ze Struk wdał się w po 
rozumienie z Moskalami sąd wojenny przyjął 
jako udowodnione, że ten oskarżony udzielał 
nieprzyjacielowi wyjaśnień, ażeby mu przyspo
rzyć korzyści, zaś naszemu wojsku wyrządzić 
szkodę. Orzeczoną

KARĘ ŚMIERCI
ma oskarz-ony Struk ponieść jako drugi, ponie
waż jegr> wina ,est bardziej rażąca od innych.

Na podstawie zeznań oskarżonego Iwana 
Matyjiczyna stw ieidził sąd wojenny, że jeździł 
on kilkakrotnie z Moskalami ku Ławocznymu, 
a zatem (!) woal się z ajm,1 w porozumienie. 
Na podstaw ie zeznań tego oskarżonego przy
jęto jako prawdę, źe nieprzyjacielskie wojska 
informowały sie u niego co do ilości i roz
mieszczenia naszego wojska. Z uwagi na to 
stwierdzono w  dalszym ciągu, że oskarżony 
Matyji-czyn, który z Moskalami kilkakrotnie 
obcował, dpi im żądane wyjaśnienia, ażeby na
szej sile zorojnej w y rz ą d z ić  szkodę. Na podsta
wie tych dowodów sąd wojenny uznał go win- 
ny|m zbrodni z § 327 ust. karni w ojsk. i na 
podstawie § 444 wojsk proc. kara skazał go
NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ POWlESZFNIE.
Z uwagi na to, że oskarżony Matyjjczyn przez 
druższy czas był z Moskaiano w porozumieniu 
postanowiono, że ma oini jako trzeć- ponieść 
karę śmierci.

Świadek Mussak zeznał też, że oskarżony 
Petjro Kowal objaśniał wojsko rosj jskie, aosąd 
się schronili żandarmi posterunku w Syno - 
wódżku przy zbliżaniu się patroli rosyjskich.

W  ten informacji dopatrzył się sąd wojen 
ny złego zam iaru oskarżonego, zwłaszcza, że 
mieszkańcom Synowódzka było wiać omen,, ze 
załoga żandarm erii i pospolitego ruszenia o r 
ganizuje obronę przeciw nieprzyjacielowi.

Z-arzucony oskarżonemu Petrowi Kowalowi 
czyn posiada znamiona zbrodn z § 327 ust 
kam. wojsk., raczem Petro Kowal uznany zo
stał winnym tej zbrodhii i za to został skazany

NA ŚMIERĆ PRZEZ POWIESZENIE
po myśii § 444. wojsk, proced. kam Zarazem 
postanowiono, że ten oskarżony w1 uwzględnie
niu zarzuconego mu czymu ma ponieść karę 
śimieod jako czwarty z koleji.

Na podstawie zeznań świadka Mussaka ( ’) 
«twierdzono, że oskarżony Mikołaj Dżus wfekt- 
zał rosyjskim żołnierzojm drogę ktr wsi Ćza- 
oło. Na podstawie przyznania tego oskarżone
go stwierdzono, że rosyjesy żołnjerze u niego 
prźez 2 dni Dyli zakwatero wan■. Na podstawie 
fwch taktów przyjęto jako udowodnione, że 
oskarżony Mikołai Dżus udzielił Moskalom 
wspomnianych informacji, aby nieprzyjacielowi 
przysporzyć korzyści.

KARĘ ŚMIERCI
sawvrokoWaną przeciw n;erm, nja podstawie 
§ 4*4 proc karn. wojsk, ma on pomieść iako 
piąty, ponieważ jego kłami ;wa obrona na to 
wskazywała że h\ ł on całkowicie oddany Mo
skalom (!)

Na podstawie zeznań świadka Semka Mus- 
saka (!) sąd v-ojienny stwierdził, że ofskarżoriy 
Jan Tyszownicki poszukw ał za austrjackimi 
poborowymi Se|rnką Mussakiem i Prokopem 
Śliwką, aby ich wydać Moskalom. Ponieważ 
oskarżonemu1 było wiaciomem, jak sam przy
znał, że Semko Mussak i Prokop Sljwka są 
poborowymi, przeto sąd icojenny stwierdził, 
że poszukiwania Tyszownickiego tylko ten cel 
miały, aby nieprzyjac:eiowi przysporzyć ko
rzyści. Na te j podstawie uznano Tyszownickie- 
go winnym z br o diii z § 327 wojsk. ust. karn. 
i skazano go
NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ POWIESZENIE,
k tórą ma ponieść ze względu na swoją działal
ność jako  szósty

Na podstawie zeznań świadka Semks Mus
saka (!) stw ierdził sąd wojenny, że oskarżony 
Antoni Kowal wskazał rosyjskim żołnierzom 
drogę i Domagał nicprzyjac.eiowi przy odwro
cie ze Synowódzka wpydobywać arm aty ugrzę
zło w błocie. Ponieważ oskarżony Antoni Ko
wal przyznał, że rosyjscy żołnierze dowiady
wali się u mego o kierunek postępowania na
szego wojska, przeto stwierdzono, że ten o- 
skarżony wdawał się w porozumienie z nie
przyjacielem i pozytywnymi czynami dopoma
gał mu, aby jemu przysporzyć korzyści, a na
szej armji wyrządzić szkoaę. Zarzucony tyniu 
oskarżonemu czyn określont) jako zbrodnię i 
za to skazano go

NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ POWIESZENIE,
k tó rą oskarżony' Kowal ma ponieść jako siód
my.

Na podstawie zeznań świadka Semka Mus
saka (!) sąd wojenny stwierdził, że o;skarżon!y 
Fedor Fedynyczyn wskazał rosyjskim  żołnie
rzom  drogę nr zez góry ku południowi. Na 
podstawie zeznań świadka Semka Mussatta sąd 
wojenny stwierdził, że oskarżony Fedynyszyn 
poszukiwał znanego jako poborowego Semka 
Mussaka, aby go wydać nieprzyjacielowi. Na 
podstawie tego stwierdzenia, takoteż na pod
stawie przyznania Fedynyczyna, że Moskale do
wiadywali się u  niego, dokąd' nasze wojśka 
się cofnęły, przyjął sąd wojenny jako prawdę, 
że Fedynyczyn wdał się w  porozumienjie, aby1 
w stwieruzony (?) sposób przysporzyć korzy
ści nieprzyjacielowi i wyrządzić szkodę au 
strjackiej sile zbrojnej Z uwag. na to, użalano 
Fi dynyczyna winnym zbroam z § 327 woisk. 
ust. kara. i skazano go za to ba podstawie 
§ 444. w. pr. karn.
NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ POWIESZENIE,
Ponieważ Fedynyczyn popełnił dw a czyny ka
rygodne. przeto ma on ponieść karę ś,mierd 
jako osiny.

Na podstawie zeznań świadka Semka Mus
saka (!!) przyjęto jako stwierdzone, że oskar
żony Fedbr Bucz poszukiwał znanego rnu jako 
poborowego Semka Mussaka, aby go wydać 
nieprzyjacielowi. Na podstawie zeznań świadka 
Selmka Mussaka, oraz na podstawie częścio
wego przyznania oskarżonlego Fedora Budzą 
stw ierdził sąd wojenny, źe oskarżony Fedor 
Budź w  podstępny sposób usiłował sprowauzić 
do Synowódzka znanego mul jako poborowego 
Prokopa śliwkę, aby go módz Wydać nieprzy
jacielowi jako leńca wojennego. Na podstawie 
tych stwierdzeń sąd wojenny przyjął jako praw 
dę, że oskarżony Fedor Budź w  porozumieniu 
z nieprzyjacielem usiłował austrjackicn pobo
rowych wydać Moskalom, aby nieprzviaqeiowi 
przysporzyć korzyści, e austrjackiej sile zbroj
nej wyrządzić szkodę. Fedor Budź został więc 
uznany winnym zbrodni z § 327 wJ. u. k, i za 
to został po myśli § 444 w pr- W- skazany

NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ POW IESZENIE,
Ze względu na doniosłość zarzuconego Fe- 

dorowi Budzowi czynu, ma on ponieść karę 
jako dziewiąty.

Na podstawie przyznania oskarżonego Po 
tra  Dżusa i na podstawie zeznań Semka Mus
saka (!) sąd wojenny przyjął jako stwierdzo
ne, że oskarżony Petro Dżus poszukiwał zna
nych jnu jako poborowych mieszkańców Syno
wódzka Semka Mussaka i Prokopa Śliwkę, 
aby ich wydać nieprzyjacielowi. Na podstawie 
zeznań świadka Semka Mussaka stwierdzono, 
że oskarżony Petro Dżus służył wojjskom nie- 
przyjacie.skim jako przewodnik. Na podstawie 
częściowego przyznania oskarżonego Petra Dżu 
sa przyjęto jako prawdę, że rosyjscy żołnierze 
u niego byli zakwaterowani i ze zatem Dżus 
miał możność wdawać się w  porozumienie z 
Moskalami. Ponieważ zarzucony oskarżmiynm 
i stwierdzony czyn może służyć za jaskrawy; 
przykład tego porozumienia z nieprzyjacielem!, 
przeto sąd wojenny stwierdził, że oskarżony 
Petro Dżus dopuścił się zarzuconych mu czy
nów, aby nieprzyjacielowi przysporzyć korzy
ści, a Austriackiej sile zbrojnej wyrządzić szko
dę. Te czyny karygodne określono jako zbro
dnię z § 327 wl u. k. i wymierzono karę po 
myśli § 444 w. pT k\ Nałożoną

KARĘ ŚMIERCI
ma Petro Dżus ponieść jako dziesiąty ze wzglę
du na doniosłość jego winy.

Na podstawie zeznań śviadka Semka Mus
saka sąd wojenny stwierdził, że bskarżonjy Mi
chał Kowal W swoim charakterze jako naczel
nik gtniny Synjuwódzko kazał poszukiwać do
brze sobie znanych jako poborowych Semka 
Mussak a i Pro kopo Śliwkę, aby ich wydać 
nieprzyjacielowi i że naWet g roził kiewUym 
Mussaka środkam i przymusowymi, aby tytko 
dowiedzieć się, gdzie Semko Mussak się skrył, 
aby go tern pewniej jmoaz aresztować i wydać 
nieprzyjacielowi. Na podstawie zeznań przesłu
chanego świadka stwierdzono rówmleż, że Mi
chał Kowal nawbr osobiście poszukiwał w^spony 
nianego, co jaskrawię wskazuje na karygodny 
zarnia1- popełnienia zbroaei z § 327 w. u. k 
Z 'uwagi na to , uznatio Michała Kowala winnym 
i skazano go po myśli § 444 w. pr. k.
NA KARĘ ŚMIERĆ! PRZEZ POWIESZENIE,

Ponieważ Michał Kowal by ł osobą zaufaną 
tządu austrjackiego i tego zaufania nadużył, 
przeto sąd' wojenny użniał, że jegu wina iest 
największa i że .ma on wyrzeczony przeciw 
niemu karę śmierć, ponieść jakc ostatni

Synowódzko, 18. października 1914.
KUHN, rotm istrz, jako przewotfr 

Dr. STAN ZAGÓRSKI, por.-audytor 
jako kierownik rozprawy

LUDWIK UNTERSCHUFTZ, jako 
protokolant.

W yrok zatw ierdza się i należy go wykonać 
ewentualnie przez rozstrzelanie. Obok Hurnie 
na południe od Stryja, dnia 19, października 
19,14.

PIOTR HOFFMANN, gen.-major.
ZAGÓRSKI, porucznik-auortor

Tych jedenasta ludzi zatem skazano i po
wieszono czy rozstrzelano
NA PODSTAW IE ZEZNAŃ JEDNEGO )E- 

DYNEGO ŚW IADKA!
Wedie urzędowego protokołu rozprawy ze 

znania tego klasycznego świadka brzaną:
' Należę do nospolitegc ruszenia i zg łosi

łem się 1. sierpnia b r r .;  zachorowałem je
dnak i zostałem zwolniony do 20. paźuziemika
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We wsi ludzie wiedzieli, że jestem zwolniony. 
Także jednego rannego poszukiwali, miano
wicie Śliwkę. Wojjt wiedział, ż t jestem zwolnio
ny. Moskale byli tu  3 tygodnie. Ponieważ ci 
luidżie chodzili z Moskalami a ja sobie tych 
ludzi zanotowałem przeto w ójt kazał szukać 
m nie i Śliwkę, a mianowicie Jakóbowi Tyszo- 
wnickieimu, Fedorowi Budzowi. M ikołajo
wi Mdsnemu. Uciekłem i nie widziałem, aby 
Masny .mnie sziikał.

Antoni Serniszyn wykupił mnie od Moska
li, zostałem ‘mianowicie pojmany przez Moska
li. Ponieważ żon; moja nie m iała co jeść, chcia
łem jeszcze pójść do do)m‘u, ale mnie nie pusz
czono Dopiero gdy Serniszyn za mnie zaręczył, 
puszczono mnie. Kozacy nie brali udziału w 
poszukiwaniu za mną.

ad 1) powiedział Moskalom, ile wojska tu 
było i gazie poszło. To bvło zaraz pierwsze
go dnia.

r

Lwiitv 17 grudnia
POSIEDZENIE liA l)\ MIEJSKIEJ odbędzie Mę 

we (czwartek 18. grudnia Im- r> jgpdz. 18-tej w  sali posie
dzeń Rady miejskiej w ratuszu

KURSi WALUT 1 AKCJI PRZEMYSŁOWYCH 
Akcje ind^ły tendencję niejednolita, obce waluty zniż
kową We Lwowie płacono wczoraj dolary do 5.17 
.i pół kanad'. do 5.Id i trzy czwarte, kor czeskie do 
0.1,7 i jedna trzecia, leje do 002  i dwie trzecie, fr 
tram. do 0.27 i jedna trzecia, fr. szwaje. 99—1.funty 
28.90—21,10. niemieckie lys .stare' za 1 lys 0.46 do 
0.48 gi

Akcje płacono Chodorów od >.85. Cegielski
0.7)0. Ćmielów OHO. Galo ta 0.20, Gazolina 1.55. O i k o s  

1.95. Parowozy 0.32, Pezet 0 26, Pol. Nafta 0.60, Poi- 
Tov Rud. 0.37). Rakszawa 1.90. Siersza goi-. 450. 
Tesp. 3.50. Zie.leirie.wsl. i 9.7)5 A

C.EX\ ZBOZA wczoraj nie uległy zmianie. Koło
wano wczoraj na giełdzie lwowskiej: pszenicę 25 do  
27. żyto 19—20, jęczmień 18—23.50. owies 20— 22, 
fasolę krasą 29—31 Tl

BRATERSKIE ZWIĄZKI LWOWSKIEGO PO
LICJANTA. Podkomisarz Konarski z  1. ko'inisarjatu> 
spetuia {iinkcjc reporterskie, w pewnej „spokrewnione]1' 
lwowskiej jgazecie. Nie mielibyśmy nic przeciwko lenne, 
gdyby to nie było połączone ze szkoda, innych dzien
ników Piozatem bowiem, że pewne wiadomości udzie
lane są powyższej gazecie w drodze poufnej, inne in
formacje, które powinno być udzielane bezstronnie 
całej prasie, pojawiają się w owc.m uprzywilejową- 
m n» piśmie już o (dzień Wcześniej i tp rźcty prosta w 
szacie bardzo senzacyjnej. Te stosunki są nic do po
myślenia (w żadnem innem m ieście jak i bezkarność 
różnych już poprzednio 'przez nas piętnowanych wy
bryków tego nrzędńika policyjnego. Może inspl V. ?- 
cjzyński zechce zrozumieć, że o ile sprawa nie bę- 
dlzie - załatw mna pomyślnie dla prasy lwowskiej ba
łaganem w lwowskiej ptotłkjji zainteresujemy wyższe 
cjzymniki. \

RABUNEK NA ULICA POTOCKIEGO Alb ma 
Hłukjow uczowa przei hiKtziła >w ub poniedziałek w ie
czorem przez ulicę Potockiego. Obok realności pod:
1. 18 napadł na nią nieznany osobnik, liczący lat około 
20 i usiłował jej wyrwaó z rąk srebrną torebkę. Gdy 
napadnięta poczęła się bronić drab ten ugodził ją ku
łakiem W .pierś. poczem szarpnięciem wyrwał to
rebkę, i zbiegł. W rękach poszkodowanej pozstał tylko 
łańcuszek. W zrabowanej1 torebce znajdowało się 50 zł. 
legitymacja i różne drobiazg'. Szkoda wynosi około. 
250 zł.

OKRADZIONY W POCIĄGU PRZY POMOCY ZA
TRUTEGO PAPIEROSA. Lipę Ilcrschman, kupiec z 
Łańcuta, jadąc ze Lwowa do Stryja zdrzemnął się w 
rezerwowanym przedziale. W tym czasie weszła do 
lego przedziału jakaś kobieta z papierosem w ustach, 
którego dym wydmuchiwała w kierunku twarzy kup
ca. Ten przebudzony! z 'drzemki zasnął wkrótce snem 
..kamiennym i dopiero iw Stryju obudziła go służba 
kolejowa, zamiatając wagony. Ilcrschman stwierdził 
wdwczas z  przeleżeniem  iż nieznajoma owa pasażerka 
skradła mu po rozcięciu kieszeni portfel, zawiera*- 
jący 812.50 zł. zegarek złoty, marki „Metal" pali** 
i szalik. Złodziejka była ubrana w futro ze skóry po
dobnej z jakiej wykonywano dawne austrjackie Woj-. 
*4xiwe plecaki.

ad 2) powiedział, gdy tu byli Moskale, 
że u Moskali jest lepiej i że nam będzie lepiej 
jak Moskale zwyciężą.

ad 3, 4, 5, 6) szli z Moskalami rabować 
i zapewne (!) wskazali im drogi.

ad 7) rabow ał i (wskazał Moskalom drogę i 
zawsze chodził z Moskalami

ad 8) rabow ał z Moskalamit i w skazał im 
drogę.

ad 9) rabow ał z Moskalami! i w skazał im 
drogę.

aci 10) rabow ał z Moskala.mlL i Wskazał im 
drogę

ad 11) rabował z Moskalamji i iWSkazał im 
drogę.

W artoby istotnie rozpatrzeć przez chwilę 
powody tych jedenastu wykonanych wyroków 
śmierci. Odnośnie do Stefana Hryba zeznał

ZAMACH \'A ŻYCIL RODZINY PARCELANTA. 
Onegdaj późno wieczorem ktoś strzelił do okna 
mieszkania Juljnna Drozda, parcelanta. którego dom 
stoi iw polu W pobliżu .lary czowa Nowego. Następnie 
ten sam zbrodniarz rzucił cegłę przez okno, która 
ugodziła w głowę syna gosp0d .rza Marcina. Jak się 
następnie okazało strzał był oddany z karabinu1. Kula 
trafiła w kuchnię a odbiwszy się upadla na podłogę 
nie raniąc na szczęście nikogo.

Poszukiwania policji za zamachowcom pozostały 
na razie bez rezultatu.

DAISZE OSZUSTWA PRZY ULICZNEJ SPRZE
DAŻY S'1'k N A Izydor .Muszka, z Doliny, padł ofiarą 
oszustów bawiących wczoraj pa placu Solskich.

Oszust odgrywający rolę rzekomego Czecha ofia
rował mu kupno 3 m. sukna za 16 zł. W7krótcc zja
wił' «ię jego spólnik ż y j  i namówił Muszkę do kupna 
Hmuterji rzekomo dla niego. Uczynny M. zgodził się 
na to, a gdly mu brakowało 13 zł. do żądanej ceny 
oszust |„])OŻ_,czył‘‘ mu. Po otrzymaniu jneniędz, obaj! 
przekupni zbiegli

.Muszka przekonał się następnie ,że materja przed
stawia wartość kilka złotych. Poszkodowany spowo
dował aresztowanie Zygmunta Hordycza, który był 
świadkiem tego kupna ,W jiolirji ustalono, że prze-' 
kupniami byli N Bi ind r .Jakób Bauer i Samuel 
Libeińnan. Ilordyeza pbzoslawiono przeto na wol
ności.

Oszuści opadli również na placu Gołuchowskieh 
Leona Trzymę. z Tarnopola i odgrywając również 
rolę „Czecha" i feyda wyłudzili od niego 50 zł. za 

6m. materji, wartości najwyżej 20 zł.
Mikołaj Woloszezuk, ze Śnmtyna nagabywany 

przez przekupnia na ul. LcgjionOw- odpowiedział, że 
zna go z (dzienników. Ten .obrażony tern uderzył w 
twarz Wolioszczuka. Okazało się  następnie w policję 
że był to Edmund Sta,k.

Sprawę fę policja przekazała do sądui.

WYRODNE DZIECI CHCIAŁY POWIESIĆ MAT
KĘ. Dnia 12., b. m. aresztowano Juljana Gorouia,
oraz Aleksandra Zamzcalę za usiłowane włamfanie do 
cukierni J. Alerkla iw pasażu Ilausmana. Okazało się 
następnie, że rodzina Goroniów, składająca się  z  ojca 
Michała, matki Anny syna ich żonatego Stefana i 
młodszych Michała i Jul urna popełniali lub współ 
udze sl niczyi i iw licznych kradzieżach Skradli oni 50' 
flaszek likieru w kawiarni „Cily“, pkradli budkę na; 
pi. Krakowskim i iw ul. Kazunierzowskiej. oraz są 
podejrzani o  szej-cg innych Kradzieży.

Dnia U . b. m. Stefan Goroń usiłował swą matkę 
powiesić, na klamce, przyczem wyrodna jej 13-letnia 
córka, Anna kneblowała m ace usttu. Na, krzyk wieszanej1 
nadbiegli sąsiedizi i *vyratowali ją z bąk dziieci-opraw- 
ców l'en  sam synalek za dwa dni późnieji ciężko 
pobił jmatkę i (vyrzuc.it ją z domu

Policja podczas rewizji w mieszkaniu1 Goroniów 
przy ulicy Szpitalne; iznalazła wiele rzeczy oocho-, 
dzących z kradzieży. Stefan G .podczas aresztowania 
stawił ppór wraz- /ze swą zoną. przyczem pokąsał 
ręce posterunkowego Kaczmarka.

Poza kradzieżami będzie on również odpowiadać 
zti usiłowane matkobojstwo

,SZ T L hA “ ŻYCIA. W cukierni ZaIewskeigoj>rzy- 
h|Zytmiajî o mljodą osóbkę która zbierała datki na listę, 
rzekomo dla sierót. W  policji okazało się, że była 
to Marja Toplówm z Oleszyc now. cieszanowskiego.. 
Osadzono ją w areszcie.

Zygmunt Mamoeki spożył pLiad w  restauracji 
Fischera przy ul. św. Marcina, „cechy" jednak nie- 
chciał zapłacić. Policja osadziła go również w areszcie.

świadek, że. Moskaloltn wskazać dro^y".
Sąd wojenny „stwierdził", że „wskazał1 or dr© 
gę nieprzyjacielskiemu wojsktt". W  jaki spo
sób „stw ierdził" ? Było widoczne, ze by ł or 
„itnośkalofilsko usposobiony". Acialm Struk 
przyznaje, że Moskale dowiadywali się u nit- 
go o d ro g ę ; świadek zeznaje, że „miał on 
Moskalom wskazać dirogę". Sąd wojenny przy
jął jako „prawdziwe", że on wskazał Moska
lom drogę. To sśjffib odnośnie ,'do M ikołaja Dzu- 
sa. Odnośnie do Tyszowm^ckiego nie ma nie, 
prócz tego, że na rozkaz w ójta „jDOszukiwdł" 
tych dwóch ludzi. Wniosek sądu wojennfego jest 
że ich poszukiwał, .„aiiy ich Wydać Moska 
lom". N ie inaczej odhośmfe do Fedynyczynp., 
Fedora Budzą, Petra Dżuśa i Michała Kowala.

(C. d. n.L

■
POwROW CZCICIELI BACHUSA. Wczoraj o świ

cie (kilka osób Wszczęło awanturę i bójkę na pł. św  
Ducha. Żołnierze z pdwachu rozdzielili „walczących" 
i oddali w ręce posterunkowych. Byii to: Jan Gotnic- 
ki, Jan Szatkowski. Antoni Świdra, Mikołaji HuCtl1- 
'ailuk i Morfa Lipińska.

Karol Kupfer.sehid, Maks Grenznauim i Karo' 
Rosenlhal wszczęli znów awanturę obok szpitala.

Do aresztu policyjnego zamknięto również l ’eo 
tiija Leliszezaka, Michała Mosleckiego. Adama Hei- 
liga. Marję Kopystydską i Ludwika Dobora.

Z DZIAŁALNOŚCI MISTRZÓW DŁUTA I WY
TRYCHA. Z miesźl.ania zarządcy Izby Skarbowej R. 
Korolza przy ul. Lwowskich Dzieci nieznani sprawcy 
skradli 'biżutierj/ę i orebme naczynia stołowe, wartości 
600 zł.

Ze strychu realności przy ul. Jagiellońskiej skra
dziono ii na szynę dc szycia, wartości 200 zł„ nr szkodę 
Hermana Piesena.

Nieznany osobnik skradł maszynę do pisania i 
sweter, w karcelarji dra L. Hankiewicza przy uli 
Ruskiej. Na wałach koło województwa włamywać* 
ten porzucił swój łup na widok policjanta i  ścigany 
zdołał zbiec w ulicy Sieniawskiej.

W trafice L. Rosenberga przy ul Rutowskiegjo 
jakiś Rosjanin kupował wczoraj notatkę. Po jego 
odejściu (trafikant spostrzegł brak księżek ze stemplami: 
wartości 400 zł. i

Z kiosku1 Berty Rappaport stojącego w  ulicy 
Kazimierzowskiej, skradziono po włamaniu się nucą 
tytoniu i papierosów, wartości 321 zł.

(Nieznani sprawcy przez okno dostali się do 
mieszkania Klary Zoller, położonego w  parterze 4 
skradli znaczn j ilość rzeczy, wartości 2.000 zł

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Helena H>, z 
KI oparowa, nagabywała pewnego oficera na ulicy, który; 
obrażony' przez nią sptow0dował jej aresztowanie.

W poiicji II odpro wadzona do aresztu połknęła 
parę pastylek sublimatu. Zawezwane Pogotowie tra- 
tmikowe- odwiozło ją do szpitala. j

Miedzy innymi zaopatrzono tu Samuela LobLa, 
który si ęzgtosił ze złamaną ręką oraz Jana Pankajltę, 
który1 iprizy pracy doznał Zmiażdżenia palców.

PSIA PLAGA. W Pogotowiu ratunkowem za
opatrzono pokąsanyc tiprzez psy Helę Piepcs. Jachvigę 
Weber i Herseha Adiera

Pies Sadłowskiego. z Kleporowa, pokąsał dotkli
wie Manię Sachs.

ROŻNI A R17 S Z J’ O W ANIA. Grzegorza boczulęa- 
resztowano, za oszuślwa popełniane na szkodę niajstra 
ślusarskiego J. Wozaczyńskiegc

Józefa Jakuna, z Lubienia Wielkiego, ai-eszto- 
wała policja za wsjtołddział w kradzieży pklejnowej

Jana Zagórskiego areszlowano za usiiowaną kra
dzież mieszkaniową v

Władysława Syrotiuka aresztowała policja za de 
fccrcję z 1'2 p a. p. Oddano go w ręce zandaxmerji woj
skowej. I

Zamach bolszewicki na Cniny?
NOWI' JORK. 16 gruania. (Pat). „United Press". 

Pism o amerykańskie „Adversiter“ wycnodzącc w To
kio. przynosi z (Szangaju senzacyjną wiadomość, że 
Sun ,\at Tsen. gen. Feng Ju Hsiang i aimbasado/ ro
syjski harachan zamierzają wykonać zama di na Pe- 
kin celem zajęcia władzy w  sw'e ręce. Planują oni 
wj)rowadzenie rządów na wzór msyjsko-bolszewlekifl 
i unieważnienie wszystkLen traktatów zadartych prze? 
Cniny z państwami zagranicznemu
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Ruch an tyfaszystow ski w  H iszp a n ji.
LONDYN. 16. grudnia. '(A. W ) DzieriiJM  

podafą z Barcelony, urzędową wiadomość, iż 
dyrektoriat Hiszpanji zdecydował się ostate
cznie nie ustępować i MLe odaawdć władzy rzą- 
dbw i cywilnemu. Wzburzenie ludności i woj
ska z powodu Wypadków w Marokko Wzmaga 
się z każdym dniejm.

Klęska w  Marokho.
WIEDEŃ. 16 grudnia. (Patj) N. W r. A- 

•bendblait z Paryża. Położenie Hiszpanów w 
M aroku stajfe się coraz trudniejsze Siły po
wstańcze szczepu Akazar zyskują na rozmia 
raph. O uwrót Hiszpanów odbywa się wśród 
wielkich trudności. Połączenie między Celi
ną a Tetuaneim jest przerwana, tak na laazie 
|aJtf i ha morzu W  Hiszpanji wyrażają przeko
nanie, że Primjo de Rivera nie będzie potrżebo-

wał opróżnić dalszych terytorjów . Szczep A- 
kazar rozpoi ządza tylko 10 — 12 tysiącami 
kombatantów. Rząd francuski pozostaje za po
średnictwem swego ambasadora w Madrycie w 
stałym kontakcie z dyrektorjtareim hiszpańskim.

Francja zaniepokojona wypadkami 
w Marokko.

PARYŻ. 16. grudnia. (Pat.) Dzienniki śle
dzą z zainteresowaniem wypadki w Marokku 
hiszpariskiem, uznając, że ewentualne echo tych 
wypadków w Tangerze mogłoby nadać caiej 
sprawie charakter międzynarodowy. Prasa za
uważa, źe Francja nie ma bynajmniej zamiaru 
ryzykować wyprawy przeciw szczepowi Riff, 
lecz musi bacznie śledzić wypadki, t>y utrzy
mać porządek i spokój na własnych obsza
rach.

Z  s a li  s ą d o w e } .

Karjera dziecka w ojny.
•Pięć lat ciężkiego więzienia za strzelanie do poli

cjanta i inne zbrodnie
Helm ut Suse, Niemiec, ewangielik, » uro

dzony W Gardeł ber gu w  Saksonji, student inży- 
oierji, 'liczący obecnie lat 24? żył życiem riie- 
Imorulnetn i njenpimialnem, które go zaprowa- 
dżiło na ławe oskarżonych aż we Lwowie, za 
szereg zbrodni.

Siisse wdał się w przyjaźń z u  jej a kim Geor
giem, Zierancem, k tó ry  popełnił w Niemczech 
oszustwo na 12 tysięcy złotych marek. Temi 
pieujędzmi podzielił się on z Siisseim: i odtąd 
zaczyna się niezwykła karjeia ich obu.

Przfcdewszystkiem trzeba było uciekać 
przed sprawiedliwością Przybrali wiąc, obaj 
jmłodzieńcy fałszywe nazwiska pierwszy zmie
nił nazwisko ną „Sasse", Zieranz zaś prze- 
piietiił się w „Heidenstamia", przemycili się 
iw lutym b r. koło Gdańska przez granicę pol
ską, następnie przekradli się w Snjatynie do 
Rumunii, gdzie w  poselstwie mettueckiem w 
Bukareszcie na podstaw je swoich dokumentów 
otrzym ali paszporty, poczem wyjechali do T ur
cji, oelem wstąpienia do wojska tureckiego.

Gdy im się to nie uuało, wrócili przez Ru- 
•mUnjię i Polskę do Gdańska, a następnie Zie- 
rant przez Polskę znowu do Rumunji, gdzie 
podobne przebywa i obeuije. Susse wrócił do 
Poiski a wypadki we Lwowie jrołozyły kres 
ijiego awanturom.

O to 27. czerwca b, r. isilowat zmienić u 
Abrahama Siłbcra fałszywy banknot 50 dola

rowy, jednak Sdber zorjentował się: ; oddał gc 
w ręce policji. Prowadźony do koszar poli
cyjnych przy ul. Kazimierzowskiej Siisse tuż 
przed bramą tych koszar rzucił się do ucieczki 
w stronę ulicy Brajerowskiej, Podiewskiego, 
pl. Smolki, ku ul. Mickiewicza, strzelając bez 
przerwy w stronę ścigających go policjantów, 
aż gc w ul. Mickiewicza zdołano przytrzy mać. 
Kule uciekającego młodzieńca zraniły ciężko 
posterunkowego Kaweckiego i Jaremę, ponad
to  została zianiona służąca Mar ja Sitak.

Wczoraj przed trybunałem zwykłym, pod 
przewodnictwem r. Hoszowskiego odbyła się 
rozprawa przeciw Sussemu,, oskarżonemu o 
zbrodnię oszustwa, (paszport), zbrodnię ujsi- 
łow enrgo oszustwa (faiszywe dolary) zbro
dnię gw ałtu publicznego i usiłowanego m or
derstwa oraz przekroczenie noszenia bioni buz 
pozwolenia. Oskarżony przyznał, że strzelał do 
policjantów, ale nie w zamiarze pozbawienia 
ich życja, lecz dlatego, by ich strzały  odweto
we dosięgły jego i pozbawiły go życia. Co 
się tyczy fałszywego banknotu dolarowego, 
oski bronił się tem, że otrzymał go od1 jakiegoś 
źydd w W arszawie i nie zdawał sobie spraw /, 
że to  był talsyfikab

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
skazał Siissego za wszystkie pomjenione zb.ro- 
unie na pięć lat ciężkiego więzienia, przyczem 
przewodniczący w  motywach wyroku oznajmił 
że trybunał zastosował w uwzględnieniu1 róż
nych okoliczności łagodzących najniższy w y
miar kary.

Oskarżony wysłuchał wyroku z kamiennym 
spokojem.

Oskarżał prok. Janicz, bronił dr. Sclzer.

Delegacja emerytów na ównrcu Hotelowym.
Przy licznem zebraniu emerytów i wdów na 

ldwor<-u kolejowym we Lwowie, dnia 15. b. m wrę- 
jczyti lobszerne memorjiily na ręce tow .posła Smu
likowskiego, w imieniu emerytów (państwowych i ko
lejowych p. Maszczak, zaś w imieniu emerytów woj 
sitowych erner. kapitan p. Rrąpiec. — W mcinorja- 
lach tych domagają się emeryci wniesienia bez
zwłocznie w Sejmie wniosku nagłego, a (to:

1) W sprawie regulacji pensji, ginących z głodu
i 'zimna emerytów i jvdóv,; 2) w sprawie niesłychanych 
poki/.ywdżeń emerytów -wojskowych oraz 3) w sprawie 
wprowadzenia 10 proc. podatku od tytoniu, tak jak

w Czechach1 i Austiji, który to podatek kilkugroszowy, 
nie obciążając palaczy, pokryłby w całości wydatki 
regulacyjne emerytów.
- Poseł Smulikowski, obecnie reterent pragmatyki 

nauczycielskiej, na którego skierowane są oczy ca
łego szkolnictwa polskiego, przedstawił zeDranym na 
dworcu emerytom, że klub socjalistyczny już kilka
krotnie interpelował w Sejmie w  sprawie tej nie
szczęsnej ustawy emerytalnej referowanej przez pi 
posła Mączyńskiego, — sprawą przedłożonych postu
latów przyrzekł p. pose) Smulikowski zająć się gc- 
i ąco. )

Za  f przeciw Trackiemu.
VIF,DEŃ 16. grudnia (A. W.). Z Moskwy dono

szą że 14 b m. urządzono Trockiemu w związku z 
jego przymusowym wyjazdem na Kaukaz wielką owa
cję. która, dała powód do kontrdunonstracyjv trwa
jących djo póżjiej nocy W kilku punatach miasta 
przyszło do ostrzejszych starć z policją.

Nie byio awantur
-MOSKWA, 16. grudnia. {Pat) Rosyjska Agencjja 

Telegraficzna zaprzecza doniesieniom zagranicznym o, 
rzeJercnych n epoiach. powstałych w Moskwie przy od- 
|eźdai" Trockiego

Kabaretuwe koncepty.
LONDYN. 16. grudhia. (A. VK) Rosyjska 

ion'j;a i pewne towarzystwo amerykańskie przyj
mowało w Nowym Jorktt żonę wielkiego księ
cia Kirvły, iż ko przyszłą carową z honórami 
królewskimi. O ikiestra odegrała hypm „Boże 
caria chrani". W  cerkwi odbyło się uroczyste 
nabożeństwo. >■

bezrobotni demonstrują.
WIEDEŃ. 16. gjrltdńia. (A W.) Przed oar- 

ILamientetm! i Izbą robotniczą odbyły się tłumnfe 
demonstracje bezroootnyich Przyszło do starć 
z policją

W rocznice um ord ow an ia Narutowicza.
WARSZAWA. 16. grudnia. (Pat.) Dziś ja

ko w. drugą rocznicę śmierci śp. Gabrjela N a
rutowicza, odbyło się \v katedrze św Jana na
bożeństwo żałobne, celebrow ane pi zez ks kar
dynała Rakowskiego. P.resbiterjuni zapełniła 
najbliższa rodzina zmarłego, ezłonkow.e ga
binetu mjnistrów z prdrrierem Grabskim nja 
czele, (marszałkowie sejjntf jj i sieiratu, jszef kanct 
larji cywilnej Lenc, genferalny adjutartt pułk- 
Zaruski, generalicja z genetalami Żeligowskim 
Rozwadowskim^ i Suszyńskim, szef protokołu 
dypl. Przeździecki, posłowie, senatorowie, 
przedstawiciele nauki, sztutói : literatury, piasy 
organizacji społecznych i t. d- Po nabożeń
stwie złożono na tram pie śp. Narutowicza w" 
krypcie podziemi katedry św. Jana wieńce od 
rządu, minjsterstwra robó t publicznych, spr. za
granicznych, centralnego kom.tetu akademickie
go, oraz od kom itetu ku uczczeniu zasług śp. 
Narutowicza.

Projekty komunistycznych awantur.
PARYŻ. 16. grudnia (A. W.) Tutejsi k o 

muniści zs[mierzeją urządzić wielkie manifesta
cje z końcem bież. roku we wszystkich dzielni
cach i przedmieściach Paryża. Rząd zapowie
dział, iż unicestwi zam iary komunistów, przy 
użyciu nawet najostrzejszych środków.

krucjata przeciw bolszewikom .
.WIEDEŃ. 16. gruonm. (Pat). „N. Wr Abend- 

Oświadczenie Ninczicza wobec 'dziennikarzy co do 
wspólnej akcji Jugosławji, Rumunji i Bulgarji przeciw 
bolszewizmowi, wywołało w tutejszej prasie wielkie 
wrażenie ^Dzienniki białogrc rzkie sądzą, że idzie tu1 
wictoe/me o poważną sprawę, skoro .Jugosiawja i 
Bułgarja piimo uapiężon; ch pomiędzy ' niemi stosun* 
ków podejlmą wspólną akcję.

 _• ' • _• i . ji

N A D E S Ł A N E . X
(Z a  tę  ru b ry k ę  R e d a k cja  n ic  o d p o w ia d a ).

F r z e C i W  A S T M IE  ulga natycinniastowa

EX IB A R D  d ’ A F Y S S l N ! E
D -ra  H . F E R R E

proszek, cygaretki lub tytuii. — Żądać w aptekach.

Precz z rozpaczą!
Nie mas? we Lwowie nad Scfieinera... człeka,
Bo gdy Ci zimno i bieda dopieka,
Kiedy w ubraniu i w batach masz dziury,
Z rozpaczy głowa nie di,jesz o mury,
I^ecz Schei lerowi zwierz swe postulaty,
A on Wam wyda, co chcecie na rat);
Dostaniesz raglan, palto, kurtkę, futro,
I znów z otucną spoglądasz na jutro;
Ale pamiętaj numer w Gródeckiej ulicy:
Pięćdziesiąt siedm, w górę idąc po lewicy!...

H46-  P o c i e s z o n y .

Slóżtie.
CZTERY LATA BEZ POKARMU, NAPOJL I 

SNU. Królewskiej akademji medycznej w Madrycie 
przekazano do zbadania fakt istotnie zdumiewający. 
Jest to wypadek wieśniaczki, nazwiskiem Amalja Ba
rami .i, Iktóra od czterech lat żyje. nie przyjmując po
karmu. ani napoju' i w  absolutnej bezsenności. Przed 
Czterema laty lekarfee skonstatowali u  niej bardzo po- 
ważne (zapalenie kiszek i zapowiedz ich ba dzo rychły 
zgon. Kobieta żyje do dzisiaj, nie przyjmując nie 
poza zastrzykiwaniami dla ziagodzema bólów. Jes 
oczywiście bardzo osłabiona, m ów: jednak z {atwością 
i oświadcza,, że nie odczuwa wcale głodu ani po 
trzeby snu. tylko czasami pragnienie •
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-  to nailafiszy podarunek na gwiazdkę.
Olbrzymi wybór książek gwiazdkowych po cenach najniższych poleca Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2

Jeszęze jeden morderca Natfeolliego.
Sprawą zamordowania Matteotdegio nie 

przestaje się interesować opinia publiczna 
Wioch Ostatnimi dnia|m,i p. Do pat i, naczelny
redaktor „btam py" wniósł do senatu niesły
chanie obciążające doniesienie na generała ae 
Bono, b dyrektora generalnego policji a za
razem komendanta policji faszystowskiej.

Przedmiotem doniesienia, k tóre p. Donjati 
wręczył sekretarzom i Trybunału stanul i prze
wodniczącemu senackiej komisji śleaczej, se
natorow i Meflodp była z jednej strony organiza. 
Cja faszystowskiej czeki, z d|rug,ej zaś rola 
jjej a w szczególności gen. de Bono w zamordo
waniu posła Matteotpejgo.

Czeka, której siedziba znajdowała się w bu
dynku rządowym, fnieszczącym także biupo 
gen do Bono, ikonstytuowana została w pry- 
watnem mieszkaniu prezydenta ministrów. W 
zebraniu tern ibrał udział de Bono. Komitet w y
konawczy czeki pozostawał w stałym związku 
z komendą milicji. Komitet organizował napa
dy i (morderstwa, najmował morderców: i t. p. 
Go się spiecjialnie tyczy śmierci M atteoti'ego 
to  de Bono posiadał dziwme wcześnie dok ła
dne o mej w'iad<3mości. Redaktorowi „Corriere 
Italiano", k tóry  przybył do poncji, aztby  za
sięgnąć informacji o przebiegu piurderctwa po
wiedział ue Bono, że odpowiedzialność rządu 
wchoaz, tu  poważnie w grę. De Bono kazał

sobie przynieść pokrwawione ubranie Mat- 
teottiegc. Cesarino Rossi, przed oddaniem się 
sądom, oświadczył wyraźnie kilku przyjacio
łom, im. m. profesorowi BazzG ,,De Bono był 
poinformowany o spisku przeciw1 M atteotiium u 
i wiedział o przygotowaniach do -uinieszkodJ- 
wienia posła socjalistycznego. Dwa dni przed 
napadem Dulmjni (główny wykonawca m or
derstwa) powiedział Rossi'emu, że przygoto
wuje się jedna z najważniejszych ekspedycji, 
dodając, że1 z gen. de Bono osiągnięto zupeme 
porozumienie".

Ponieważ gen. ae Bono jest członkiem se
natu, przeto sądzony być może tylko przez rę 
Izbę, przyczem wed,e ustawy głos w tym są
dzie mają tyiko senatorowie, mianowani przed 
więcej!,'niż dwU laty.

Nominaci więc obecnego rządu wyklucze
ni będą od udziału w sąo2ie.

Prezydent senatu p-. Tittom, zarządził po 
wniesieniu skargi ukonstytuowanie senatu ja
ko najwyższego trybunału  Skaiga pójdżie 
pirzedews^ystkiem do stałej kum tej' śledczej se
nackiej. O ile konnsja ś.edcza dojdzie do prze
konania, iż gen. de Bono m ógłby być uważany 
za jednego z intelektualnycn sprawców m or
derstwa, cała spiawa M atteotti‘ego przejdzie 
ze zwykłego sądu do senatu.

teka publiczna 1.775. N a 100 zgłoszonych wypada 
23 niezdolnych do pracy. W miesiącu listopadzie 
wydano oku arów i cwikierów różnych systemów 
41.3 sz, uk. Opasek przepuklinowych i brzusznych 
92, piotez zębnyeh wykonano 59. Badań krwi, 
piwocin i moczu dokonano u 308 osób. W  Sana- 
torjum walki z gruźlicą w Hor sku leczono 20 osób. 
W yjazdów na świeże powietrze i do miejcs klima
tycznych przyznano 37 osobom

„Narodowi” przy roboc e.
Nawet Siemaszkowej zatruwają życie.

Nie m ożna się już nawet gorszyć barbarzyństwem 
m szef domowej bojówki endeckiej, która targnęła się 
na. rwolność oncego bądź co bądi obywatela Ewersa, 
skoro takaż boj|ówka w dalekiej Ameryce .usiłuje znie- 
staswid zasłużone imię artystki polskiej Wandy Sie- 
maszkowej, odbywającej tournee arysyttezne po Ame
ryce.

Oto, co o tem pisze „Nowy Świat".
..Zaproszenie na występy do Ameryki Wandy Sie- 

inasżkowej ^owiano skłonić do milczenia wszystkich 
maikjbntentów. tembardziej, że w programie jej leży, 
urządzanie recitalów, obejmujących najwybitniejsze u- 
t-wory polskiej poezji, aż do doby ostamiej. a kadyz 
taki (recital 'urasta jto rzędu narodowego (czynu, w wyko
naniu tej prześwietnei mistrzyni polskiego mówio
nego słowa.

Gdziekolwiek Wanda Siemaszko występowała — 
zdobywała sobie wdzięczność wszystkich słuchaczy i 
< ntitzjastyczną ocenę. Było lak i -w Chicago. Zna

leźli się jednak tacy, którzy próbowali zbojkotować 
powitalne uroczystości ku czci oinnas/koW ej i odwa
żyli .się targnąć na jej artyzm.

Członkowie ,,największej polskiej organizacji . na 
święcie", żyjący, „napadli" na genjalną artystkę, me
tyle dlatego, że pśiepiła ich słońcem swego talentu, ile 
dlatego, że m ąż (jej i synowie poszli na pierwszy zew 
do walki o niepodległą Polskę w Legjonach Piłsud
skiego. Gnomo „patentowanych patrjotów którzy lata 
całe [dla polskości trudzili się w 'mię basia ach prze
wodnika: .Ja idę z Itosją, kto za inmą“, — nawet 
teraz nie mogą wybaczy*, nikomu walki z Rosją< i 
zemstę swą w naiwny wywierają sposób Pobyt boi 
wiem Siemasżkowej w Chicago i połą izomp z nim  uro ■ 
Czystości, bez mch, wypadły imponująco, naiwne zemjJ 
sta pigmeiów falc boumeramg. w  nich samych ugq 
dziła “.

Tylko tak daiej zorganizowane bojówki. A imię 
swoje wsławicie nr obu półkulach.

Z ogródka pocztowego.
Przed miesiącom został zniesiony nja dwor

em głównym przy t. z. urzędzie pocztowym  
„Lwów 2“ oddział listówf i przesyłek amery
kańskich Personal zajęty w 1 y m oddziele, po 
kilkuletniej nienagannej pracy został rozmiesz
czony poza m,ałyimti wyjątkami po różnych u!- 
rzędatch bliżej lub dalej od Lwowa. Otóż po
między pttrsonalenn mającym w myśl rozp. prez. 
opuścić Lwów, znalazła się urzęanczka, która 
podczas zwijania oddziału była obłożnie chora 
p, żytem równocześnie ujmai ł jej brat, oficer, 
obrońca Lwowa, — pozostawiając matkę sta
ruszkę bez żywiciela. Na okazane świadectw o 
lekarskie matki i prośbę o pozostawienie córki 
E ẑy najmniej jąa pewien czas We Lwowie, prze
dłużono Jej pobyt aż o dwa tygodnie, z tem 
że po tym, ołcresie wyjechać musi pod groźbą 
redukcji. W ‘międzyczasie umiera jej drugi brat 
w Krakowie i tu za/czyna się trageuja.

Na pr< iśbę |o pozostawienie We Lwowie, albo 
o rewent ualne i— ze względu tnla tragiczne wpi ost 
.K/łożenit rodzinne — przedłużenie terminu wy
jazdu, spotkała się owa urzędniczka z nieu

stępliwością pp. dygnitarzy — pod groźbą wy
toczenia dyscyplinarni.

Prezydtent p>czt i tel. p. Dutczyriski, W 
któiego dobrą wolę oczyszczenia „bagienka" 
pocztowego wierzymy, pow,nieii zbadać tę 
sprawę i zadecydować w myśl sumienia 1 '

Frekwencja churych w Kasie Chorych 
m bumu/a w listopadzie 19Z4 r

W  mie&ącu listopadzie b. r. na 49.601 czł -n 
ków ubezpieczonych i 94.775 ubezpieczonych człon 
ków rodzin zgłosiło się chorych w ambulatorjum 
K asy 10.113 członków ubezpieczonych członków 
i 4.028 członków "od/.in. Do specjalistów skiero
wano 7 355 osob. Niezdolnych ao p^acy było 2 4o8, 
z tego obłożnie churych b97. Ogólna suma dni le 
czenia wynosiła w tym miesiącu 36.376, na jedne
go chorego wypada dni leczenia 15. Naświetlań 
kwarcowych pobrało 219 osób, kąpieli «39 Zmarło 
61 osób. W 3zpitału leczono 246 osob. Zasiłków  
w gotówce wypłacono 108.991 złotych 48 gr. Recept 
wydano 16 833, apteka K asy chorych 15.058, ap

Bolszewicy nie uznają finatola France
Czasopismo bolszewickie „Clarte“, wychodzące 

w Paryżu, wydało numer specjalny zatytułowany 
„C arte“ contrę Anatol France. „Odrzucamy" —  
brzmi artykuł wstępny —  całkowite dzieło p. Fran
ce^ ... Dzieło to zaprzecza caiej ideoiogji proletar
iackiej, z kiorej zrodziła się r e w o ^ ja  rosyjska... 
P . France nigdy nie un ia ł i niechciał wznieść ja
kiejkolwiek przegrody m.ędzy republikanami a pro
letariuszami. Pozostał uporczywie wrogi wszelkiej 
idei walki klas, albowiem gwałt, jako konieczność 
historyczna gw ałt rewolucyjny wydawał mu się za
wsze potwornym przesądem nowoczesnym . W r. 
1914 p. Fraiice przekroczył granice bezczelnością 
by dotrzeć do granic upodlenia... „Odrzucając p. 
France’a w najgodniejszą pogardy przeszłość tego  
kiajn, kroczymy tylko dalej w logicznym pochodzie 
do systemu rewo ucyjneg, który musi być nieza
chwiane surowy i nieludzki i nie zlękniemy się, gdy  
krwawy"

France’e nie uznają rojaliści, nacjonaliści, wsze
laka reakcja, nie uznają go także Bolszewicy. Dla 
wie kiego pisarza to właśnie zaszczytne, że Die na 
uznania ani wśród skrajnej reakcji ani wśród krwa
wych bolszewików. Tym żywiołom a n nie umiałby 
ani niechciał do^oazić. Szedł bowiem drogą ideałów 
ludzkości.

k o m u n ik a ty
X Z wLUBli OBYWATELSKIEGO W sonatę 

dnia 20 grudnia R. r. o  godz. 7 wiecz, odbędzie s ię  
w lokalu Kiubu (ul. Ossolińskich 15. parter na lewo) 
odczyt dr. Romana Lutmara „Z teorji polityki'1. —l 
Wstęp (wolny dla szjonkdw i gości przez nich w-prc 
wadżonyeh. |

X- INWALIDZI, wdów i sieroty po poległych 
czionkowiefkinic) Pow. ' Loła Zw. lnw Woj. RzplU 
Izwów” — zgłoszą do rejestracji dzieci, będące aa ich- 
utizymaniu do dnia 20. arudnia i'J2l w  eelu obdaro
wania ic hna „Gwiazdkę". Do rejestracji zgłasza* s ię  
z metrykami chrztu w sekretaijacie Związku ul. Osso
lińskich 1. 11. w godzinach popołudniowych. Po dniu? 
21. grudniu 192-1 zgłoszenia nic będa brane pod uwagę-

NlelurizkoSć Dyrekcji K.P. we Lwowie
STRYJ, w  grudina. f

Kilkakrotnie podnosiliśmy w „Dzienniku",- 
że na koleji jest dużo kolejarzy, którzy pc wy
służonych latach czekają jak zbawienia, speą 
spnowania Tak fry p. jest W Stryju starszy kon
duktor m< jaki Kułk owsni, o5 letni sta^ttezek 
który z wielkim trudem dostaje się do wtrnt 
służbowego. Z powodu s+arośm qerpi on pra
wdopodobnie na umyśle. Od jawi a się to w ten 
sposób, że cały czas podczas jazdy śpiew* 
pieśnj nabożne, godzinka i t. p. Często z teg>* 
powodu stm uszek" mą “ nieprzyjćlntnośa, gdyw 
nie wszyscy kierownicy znjozsą podóbne śpie
wy. Przytem nieraz podróżni Otaczają wóz 
służbowy, litując się nad starcem. NiedaWtro 
jakiś ksiądż jadący powiedział .: Dyrekcja P- 
K. P. mogłaby starców takich dawać na eme
ryturę.

Do zaania tego nic więce, dodać nie ph- 
trzeba,
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Z  powodu żądań urzęar.ihów nafl. o uragulouranie plac.
(Dokończenie.)

Powyższe stosunki w biurach naftowych, 
zresztą nie we wszystkich w jednakowym sto
pniu przeprowadzanych były powodem silne
go rozgoryczenia i niezadowolenia ze swego 
losu urzędników'. W,dząc, ze przemysł naftowy 
dla opanowania zupełnego rynku krajowego, 
organizuje się w potężny kartel haftowy, mając 
do pewnego stopnia zachętę ze strony dyrekcji 
wnieśli memorjał, o którym mowa wyżej. Oka
zało się, że zarządom  zależało na tern. żeby 
mieć atu t w ręku, celejm zmuszenia „Polminu" 
oraz innych niezdecydowanych firm do przy
stąpienia oo kartelu. Z chwilą, gdy. kartel zo
stał podpisany, dyrekcje zmieniły momentalnie 
front w stosunku do żądań urzędników1 i za- 

-pomocą terroru, korupcji i głaskan.a w po
staci d_t ski etnych podwyżek pensjj i obietnic 
wyższych stanowisk clla swoich wybranych 
starają się rozbić organizację urzędników i 
w konsekwencji hie dać nic, albo tyle co .nic.

z tego, skąd się wzięły i biorą 1e na droż
dżach rosnące kolosalne majątki firm nafto
wych w Polsce w  postaci ogromnych odben 
zynianp, centrali elektrycznych itp. inwesty
cji, oraz skąd pochodzą te malutkie w milio
nowe sumy idące m ajątki prywatne panów dy
rektorów . Powyżej nakreślone stanowisku dy 
rek torów  poszczególnych firm, jest dla nas 
zrozum iałe i temu się nie dziwimy, że nie chcą 
widzieć i rozmay iać ze związkiem, bo tego 
nie chce żaden przedstawiciel kapitału z po- 
wooów już powszechnie znanych. Nie możemy 
jednak przejść do porządku dziennego nad for
mą, w jakiej ci panowie chcą zniszczyć orga
nizację pracowników i nie ćtopuścic do wy
walczenia sobie należnych im praw, zresztą 
zagwarantowanych konstytucją Rzeczypospoli
tej Polskiej i odpowiedniej płacy za usługi, 
oddawane na koyzyść firm. Postępowanie to

Jakkolwiek uwzględniamy trudne położe
nie urzędników w walce ze swojemi dyrekcja
mi, jakkolwiek chceiibyśmy wytłumaczyć po
stępowanie urzędników w tym zatargu, to 
jednak musimy publicznie napiętnować nie 
które jednostł i z grona urzędników, które 
albo z chęci -osobistych zysków lub zaobycia 
obiecanej karjery> pozwoliły sobie na złama
nie solidarności koleżeńskiej i pociągnęły za 
sobą mniej uświadomionych albo tchórzliwych 
kolegów. Ze wszystkich firm jeden tylko, „P re
m ier" nie dał się skusić żadnym obietnicom 
swojej dyrekcji, ani nie dał się nastraszyć. — 
Sprawę uregulowania płac urzędnicy lwowscy 
połączyli z gronem pracowników tego kon 
c-ernu we wszystkich ośrodkach i odoali do 
załatwienia Komitetowi w Borysławiu, który 
w-cnodzi w skład Zespołu Związków Nafto
wych

Jakkolwiek walka jest -ciężką, to zwycię 
stwo musi być -po i-ch stronie, jeże.i będą szl' 
razem i n,e bęaą słuchali tnaohiawelskich pod
szeptów ze strony zauszników kapitału,. — 
W walce te, o słuszne prawa zdobycia mini-obróci się przeciwko panom dyrektorom , bo 

Związek urzędników naftowych, reprezen-j urzędnicy zrozumieją, że tylko sondaruen, wy- mum egzystencji liczyć m ogą na zupełne s m 
tujący wskutek uchwały ogólno-krajowego zjaz stąpieniem, posłuchem dia swoich władz zwią p-atje wszystkich związków zawodowych pra
diu z dnia 1. listopada br. wszystkich pracowni
ków umysłowych przemysłu naftowego w Pol
sce w liczbie około trzech tysięcy osob równo
cześnie -prawie złożył od)x>\viednie meimorjały 
dyrekcjom fiim  naftowych. Memorjały te zo
stały przyjęte i kiedy w oznaczonym w  me- 
morjale czasie zgłosili się delegaci Związku 
w poszczególnych firmach naftowych we Lwo
wie, dyrektorowie, po telefonicznem porozu
m ień ^  się, nie -chcieli z delegatami! tymi jako 
lako wysłannikami związku mówić, gdyż nie 
uznają prawa związku. Zaczęło sję w  „Galicji" 
w ten sposób, że pan dyrektor Lazarus zwołał 
swoich urzędmKÓw i oświadczył, że nie mo
że dopuścić, by obcy ludzie mieszali się do 
„jego" -urzędników. Trzeba pamjętać, że wię
ksza ilość tych „jego" mzęclńików została 
sprowadzona z Borysławia i Drohobycza, że 
luldzie -ci są bardzo nieszczęśliwi, okropnie źle 
płatni, ulegają pod grozą natychmiastowego 
wydalenia, wszystkim rozkazom dyrektora. — 
Znaleźli się mięctz-y mmii pod o bhp i tacy, któ 
rzy za sto złotyrch podwyżki płacy miesięcznej 
zdradzili swoich kolegów' i zamiast ich bro
nić wobec dyrektora, do czego zresztą Dyli 
przez związek predystynow ani, stanęli na sta
nowisku takim saimym, jak to zrobił Judasz 
na górze oliwnej. Nie chcemy na razie tych 
canow nazywać po innemu.

W „D ąbrow ie" stała się rzecz jeszcze go r
sza, bo telegraficznie sprowadzony' władca O- 
iimpu, naczelny dyrektor p. Segal. przy po
mocy nagle ^pzdrowiałego swojego pupila p. 
Rofhe nberga. steroryzował w najDrutalniejszy 
sposób urzędników i podsunął un deklarację, 
złożoną z dwóch części, a mianow icie urzędni- 
xy mieli się oświadczyć: „albo za upełnomoc
nieniem związku urzędników naftowych do 
pertraktacji z dyrekcją", albo mieli oświad- 
czyć, że „nie uznają związku i że nie będą w 
przyszłości korzystać z interwencji i współ
pracy związku".

W „Nafcie" p.  dyrektor Feith oświadczył 
delegatom związku, że dopóki on będzie dy
rektorem „Nafty", a będzie jeszcze długie la
ta dyrektorem. nigdy n;e przyjmie delegatów' 
związku. Na zapytanie jednego z delegatów';, 
czy taką satną odpowiedź daje delegatom zwią
zków robotniczych, zmilczał.

W „Prem ierze" p. dyrektor Dentz próbo
wał najpierw' nad deiegacją związków przejść 
io porządku dziennego i starał się nawiązać 

kontakt bezpośredni z urzędnikami „Pre-mie- 
riu", a gciy to  mu się nie udało, zwołał zgro
madzenie wszystkich pracowników, na którem 
statal iię  w bardzo uczony sposób przekonać 
urzędników, że gay francuski kapitał, umiesz
czony w polskiej nafcie „od lat kilku me pobie
rający żadnych dochodów", zostanie wycofa
ny z Polski, to  i oały przem ysł naftowy musi 
zginąć, bo żaden obcy kapitał nie będzie się 
angażował w kraju, w któiym  urzędnicy żą
dają podwyżki płacy. Żądania bowiem pra
cowników' w tej- formie wywołują u wlysokich 
zarzadów w Paryżu itd. „pragnienie zemsty".

Chcielibyśmy przy tej okazji zapytać p. 
'dyr Dentza, czy też on sobie zdaje sprawę

zkowy ch i karnością zdobędą to, co im się 
słusznie należy.

eowników umysłowych w Polsce.

£iteratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU M1EJSK1ĘG0 WĘ LWOWIE

W e .środę o  godz. 7.30 .,Cyganeria (gościnny 
wyslęp Smirnowa i Szymanowskiej).
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b 

Środa, o godz. 7.30 wiucz. .Miłość czuwa" (po 
raz ostatni'
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, u l.S łon eczn a  

Środa, c  godz. 7.30 wiecz. „Szampańskie kobietki".

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „&AGĄTELĄ". 
Seweryn Michałowski — B. Bronowski — Madelain et 
Rene — Leopiol-di — \popleksja“, farsa. —  Początek 
o godz. 8.15. ;— Po przedstawieniu Dancing.

Przedsprzedaż w biurze dzienników Sokołowskie
go, ul. Jagiellońska 7.

TRI U .MI- MEDYCANi ALBO KNOCK' W pią 
tek po raz pierwszy ujrzerm w Teatrzą (Małym w reż. 
E. Żyledkręgo lę świelna. komedję Romainsa. którą; 
krytyka francuska uznała za najlepszy utwór ubieg 
łego roku. Jest to satyra na lekarzy, współczesnych o 
Molierowskim zacięciu. Akcja odbywa się w malem  
miasteczku dokąd przyjeżdża chytry lekarz dr Knoek. 
Przed nim daremnie usiłował praktykować jx>ezeiwM 
lekarz di Parpclaid. ale ludność nie chciała się le- 
ozyO. -Dr Parpelaid zmtiszony jesl sj*rzedac na kredyt 
sWe slanowi.sko wraz. z klientelą dr. Knockowi. Ten- 
oslalni wygrywając świetnie psychologię ludzi kaptu- 
je sobie różnymi śroJkami klientelę i w krótkim ćza- 
sic dorabia się olbrzymiego majątku. Oto .w zarysie 
Ireść- tej doskonalej satyry o trwałej wartości, wspar
tej na podstawach rozumowych, krzepiącej i ba
wiącej.

\Y5 STĘPY SMIRNOWA obudziły wT calem mie
ście pgrotnne zainteresowanie. Światowej stawy śpie
wak 'wystąjłi dziś t. j. we środę w „Cyganerji", we

czwartek zaś w „Trawiaoe". W obu tych przedsta
wieniach partnerka jego będzie świetna Szytrta-
manowska. f

..WiCEK I /W A CE Kr OLA MŁODZIEŻY SZKOL- 
NEJ. Ostatniej soboty „Wicek i Wacek" wypełnił 
doszczętnie widownię, wobec czego Teatr Wielki daje 
go ponownie dla m łodzieży szkolnej w najbliższą 
sobotę o godzinie 3 3 0  popoł.

POSIEDZENIE NAUKOWE POLSK. TOW HI- 
N'rOR YCZNEGO odbędzie się w  piątek dnia 19, bm.
0 godz. 630  wiecz. w sali Zakładu Ilistorji Szluki Uni- 
wjersytetM Jana Kazimierza (Mikołaja 4, II, p ). Na 
pdrządku dziennym ooczyt Dra Romana Lutnia nu 
p. t „Zagadnienie prawdy w historji".

WYKŁAD. Staraniem Okręgowego Zarządu To
warzystwa Wiedzy Wojskowej1 we Lwowie odbędzie się 
w pzwartek, dnia 18. grudnia br. o godz 1730 wiecz. 

i w dużej sali ..Ogniska Oficerskiego" przy ul. Fredry
1 1 wykład p-. Dyrektora Dr Aleksandra (wołowskie
go na teiil-at: „Przejście Tatarów jarze z kurjKdy w  
r. .159T

S p t a w i j  p a c tm n e .
* POSIEDZENIE C K, R. P. P. S. WE LWO

WIE odbędzie się we środę 17. bną o godz. 7 wiecz. 
w lokalu „Dziennika Ludowego '

Na porządku dziennyim sprawy b. ważne. Obec
ność wszyslkich konieczna.

* KOMITET PRZYGOTOWANIA WYBORÓW DO 
POWIATOWI;..). KASY CHORYCH WE LWOWIE od
będzie posiedzenie we środę 17 bm. o godz. 6-tej 
Wieczór w lokalu przy u f  Sykstuskiej 21., II. p  
Lprasza się o przybycie to w. Majewskiego, Kuśnierza, 
Rozenńlatta, 8,,'oboctę Węglowskiego, Sloniowskiego. 
Sadowieza i Białkowskiego.

Koniec groźnego bandyty.
Od szeregu lat grasował w powiecie raazichow- 

skim, kamioneckim, sokalskim i żółkiewskim bar
dzo niebezpieczny bandyta W asyl S Z P A K , rodem 
z Pawłowa powiat Radziechów, dopuszczając, się 
rozlicznych kradzieży koni, włamań, napadów ra
bunkowych i moraerstw. Sterroryzowawszy ludność 
miejscową zagrożeniem mordow i podpaleń, potrafił 
długi czas ukrywać się przed pościgiem policyjnym, 
popełniając coraz to nowe zbrodnie. Bezczelność 
swą posunął do tego stopnia, że do Starosty radzie- 
chowskiego wystosował list z pogróżkami i z żąda
niem, by zakazał policji go dalej ścigać, gdyż każ
dego policjanta, który mu stanie na drodze położy 
trupem.

Na gróźby swe nie dał długo czekać. Już 
w sierpniu br. podczas obławy urządzonej za nim 
przez posterunek P. P . w Cuołojowie wystrzałem  
z rewolweru morduje poster. Drobutckiego, usuował

zamordować posterunkowego w Radwancach, z jego  
przyczyny padt w końcu poaczas czatow F.mdt 
posterunku w Stojanowie Kaszuba. Dopuszcza się 
usiłowania morderstwa na osobie gajowego z N ie -  
stanic pow. Radziechów Semena Chorążego, którego 
uważał za konfidenta policji, w ten sposób, że mi
mo błagającej go na klęczkach żony i córki Cho
rążego, uderzeniem kolby karabinu w głowę pozba
wia Chorążego przytomności, a do leżącego na zie
mi strzela z rewolweru.

Komendant powiatu radziechów skiego podkom. 
Nowak w nocy z 5-go na 6-go z całą obsadą po
sterunku P  F . w Radztechowie urządził wyprawę 
dla ujęcia bandyty, i rzeczywiście naiknęto się na 
niego, a gdy w swej obronie zaczął strzelać z re
wolweru, posterunkowi dali ognia i położyli go tru 
pem na miejscu.
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ONIA 7 g rudnia  1924 w Wełd^irzu „gubiono Książeczkę 
w ojskow ą, w y d an ą  w P. K U. w B iałym stoku n a  n a 

zw isko Hubei Filip, k tórą  u n iew ażn ia  się.

C ł n l i i H ^ u  budowlanycn przyjmie Fabryka »Dąd*, Lwów, d l O i a r Z y  Łyczakowska 27. 20 3

A M łtfń c Ir in  n i - i c 7 u n u  Kamienie, Turbiny, Motory, miynSKIC maszyny, Tokarnie, Heblarki, W ier
tarki, Gatry, Piiy, Gazę. Pasy, Gurty, Transmisje, Wagi, Pom 
py, Armaturę, Narzędzia — na dogodne spłaty poleca

„PILOT" Lwów, Batorego 4.
O ddziały: Tarnopol, Podw ołoczyska.

T ech n lozn a  p ora da  bezp la in ic

Słynne medalami wystaw światowych odznaczone 
i od przeszło 20 lat zaprowadzone, n a c ie ra n ie  
ból uśmierzające na

R E U M A T Y Z M
bole oraz wszelkie łam ania

J ł E R W O P  “
D ra F ra n z o s a  w  T a rn o p o lu

otizymać m ożna ponownie we wszystkich aptekach 
albo pod adresem : Dr. Juljusz Franzcs, aptekarz 
w Tarnopolu Nr. 30. Cena flakonu 2  z l.
Żądać wyraźnie „ N e rw o lu "  Dra Franzosa z marką 

ochronną „O lb rz y m  z  m ło tk ie m 11.

NA R A TY ! R A C Z N O S C ! TA JG O !

Instrum enty m uzyczne, g ra m o fo n y ,  
płyty, harm onie  po cenach konkurencyjnych

p o le ca  znan y m agazyn

H  chał Stcsissel i S. Etefein
L W Ó W , UL. K A Ź M IER ZO W 3 K A  L. 37  

T A N IO ! w podwórzu. NA R A TY!

H U R T O W N IE  i  D E T A JL IC Z N 1E  
J A K  N A J T A N I E J

I I I I ■ I

h e c z m  o o  o k i e n

h i
P O L E C A

A lo jz y  H u b n e r
L w ó w  R Y N E K  38.

U .  m n \  u  wszystkim a w szczególności P. T. Uizędnikom 
N d  i d t y  dajemy Ubrania, Raglany, Kurtki skór/ane, 
Kurtki sukienne, Spodnie, Pryc/ezy z najlepszych ir.aterja-

łów i po najniższych cenach

J  ó  z e f  M  a i - g u l i e s
Lw ó w , p a s a ż  M ik o la s z a  4  wejście obok kkw. »Dela Paix».

111—1 Firm 56/24
UCHWAŁA fepótdz. 23

W rejestrze handlow ym  dla spółdzielni przy firmie 
• Robotnicza spółdzielnia spożywcza z odpowiedzialnością 
ogrą.liczoną w Ustrzykach do l.l uwidocznił, się zmianę §36  
statutu a w szczególności w ten sposób: Do § 36 dodaje 
się ustęp nowy:

Nadpłaty i zwroty jakie przypadałyby na meczłonków 
m ają być udzielone do niepodzielnego funduszu rezerwowego.

Sąd okręgowy O IV. — Sanok, dnia 29/11 1924

O B W IE SZ C Z E N IE !
Walne Zgromadzenie Pzłonków 
Kasy Kredytowej w Jeziernie

Stow. zarej. z ogr poręką
odbędzie się dnia 25. grudnia 1924 o godz, 9 rana 
a w razie braku kompletu tegoż samego dnia o godz. 

2-ej popoł. w lokalu Kasy w Jeziernie
z następującym porządkiem dziennym :

1. Sprawozdanie Dyrekcji. 2. Uzgodnienie statutu z przepi
sam i ustawy o spółdzielniach z d. la 29. października 1920 
Dz. U. R. P. 111. o. Zm iana brzm ienia firmy i zmiana ilo
ści członków Zarządu i Rady nadzorczej tudzież zmiana 
wysokości udziałów członków. 4. Wybór członków Zarządu 

i Rady nadzorczej 6 Wnioski czfonków.
Jezierna, dnia 16 grudnia 1924. DYREKCJA

ŁYlUh
sanki, nmy kijki
i wszelkie przybory do sportu 
zimowego poleca n a j t a n i e j  

tylko firma

JA K U B  R D S E N M A N N
Lw ó w , A k a d e m ick a  26,

T e le fon  Nr. 19—61.

Na Święta! M ąkĘ Pszetllli l
„ V  I O  L A  T  O  S  - L U  X “  ru m u ń s k ą
najprzedniejszą s p r z e d a j e  w workach 7o kilogram, 

tbruito za netto)

„ P O L G N O -  R O M A N A * '
Lwów, ul. Jagiellońska 12. —  Telefon 1960.

S p ó łd z ie ln io m  d o g o a n e  w a ru n k i
Tamże do nabycia na raty w ę g ie l g ó rn o ś lą s k i 
z kopalri skarbowych w Król. Hucie n a  dogodnybh 

w arunkach spłaty. 1112—6

SPEClALiSTA CH0R0B SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH
były sekundarjusz szpitala powsz. 
Lw ó w , S ło w a ck i g o  4 , (na
przeciw głównej poczty). Leczenie 

plam, brodawek, włosów, elektrolizą i lam pą Kwarcową,
Dr. SCHWARZ

G R A F IK A ”  MAREK SEI0E
Lwów, ulica K R ZYW A 1. 11

posiada zawsze na  składzie:

P A P IER Y  uiszdkiego rodzaju I formatu
VRZYBORY D R U K A R S K IE : Rygały, szufle, 

wierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  D F U & A R S K I E
Masa walcowa, Farby drnfearsKlP dr. Rattner S. A.
Zastępstwo aa Polskę odiswnl czcionek I llnji mosiężnych 

PUPPELBAUMA we WIEDNIU 125

Powszechna Spółdzielnia Spożywcza 
Pracowników Naftowych w Borysławiu i okolicy
zwołuje ha 28-go grudni? b. r. godz. 10 rano. do sali Domu ludowego

N a d z w y c z a jn e

Walne Zgromadzenie Przedstawicieli
\

z następującym porządkiem dziennym;

1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2. Sprawa zawieszenia w urzędowaniu p. Liwosza.
3. W nioski i interpelacje. 1147—l

UWAGA. W  razie braku przewidzianego statutem kompletu 
następne Zgromadzenie odbędzie się tego samego dnia i w tymże 
miejscu o godz. 11 ej i uchwały jego będą prawomocne bez względu 
na ilość obecnych.

Sekretarz : Morawski, m. p. Przewodniczący: Markowski, m. p

J u ż  w y sz ła  z d r u k u

USTAWA
0  UBEZPIECZENIU OD WYPADKÓW

z dotyczącemi nowel, i rozporządzeniami

Z e s t a w i l i :

Dr. f r .  Konieczny i Dr. Aleks. Linderc

Do nabycia w

„K s ię g a rn i L u d o w e j“
ul. Szajnochy 1. 2.

i

M m

Już wyszła z druku nowa książka

G. D A N IŁ O W SK I

BANDYCI
Z POLSKIEJ PARTJI 
SO CJALISTYCZN EJ

C E N A  2 -5 0  Z ł. C E N A  2 -6 0  Z L
Do n a b y c i a  w

„K S IĘ G A R N I  L U D O W E J "
WE LWOWIE, UL. SZAJNOCHY 2.

Z a s tę p u *  a ą c w a tL  r^lak+ i  p a d .  urtpow BRONISŁAW SKALAK, —  Druk. Lub. Sp. Iow. Wyd., Lwótort, L . Sapieliy 77 — Teł, 406,


